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Zjazd Związku Strzeleckiego w Warszawie Wielkie arcydzieło z życia arystokracji rosyjskiej p. t. 
W ~jefdzie wzięło udział 2 tysi11ce delegatów 

WARSZAWA, 13.5. - W sali Stowarzy 
szenia Urzędników Państwowych odbył się 
dzisiaj dor·oczny zjazd Związku Strzeleckie
go przy udziale około 2 tysięcy delegatów 
oddziałów. Zjazd zaszczycił swą obecnością 
Prezydent Rzeczypospolitej. Pozatem Rząd 
reprezentowali: minister spraw wewnętrz
nych Składkowski, minister W. R. i O. P. Do 
bruolci. Zjazd zagaił prezes zw. dr. Dłuski. 

Na przewodniczącego wybrano p. Szmu
ia, prezesa okręgu lwowskiego. Z kolei od
czytano szereg depesz powitalnych, m. in. 
od Biskupa Bandurskiego, marszałka sejmu 
Daszyńskiego, generałów Skierskiego, Nor
wid-Neugebauera, Popowicza i wojewodów 
Darowskiego i Raczkiewicza. 

wni:osków natury organizacyjnej, dotyczą
cych przysposobienia wojskowego oraz wy
chowania fizycznego i obywatelskiego. 

Z kolei wybrano zarząd, powołując na 
prz.ewodniczącego ponownie d-ra Dłuskiego. 
W czasie zjazdu przedstawiciel okręgu gór
nośląskiego w imieniu związku powstańców 
górno.ślą>Skich wręczył prezesowi Dłuskiemu 
gwiazdę powstańczą za współdziałanie w 
czasie powstań narodowych na G. śląsku. 

Pod koniec zjazdu prezes honorowy Sie
roszewski wygłosił serdeczne przemówienie 
do delegatów, podkreślając iż jest dumny i 
szczęśliwy, że jako bojownik o niepodleg
łość Polski, może stanąć wobec zj~du re
prezentantów setek tysięcy obywateli prze
nikniętych duchem ofiarności względem oj
czyzny i obywateli, którzy „nigdy nie dadzą 
się zakuć w kajdany". Zgromadzeni zgoto
wali prezesowi Si.eraszewskiemu burzliwą 
owatję. P. Sieroszewski został na rękach 
wyniesiony z sali. Uczestnicy zjazdu uchwa
lili wysłać depesze hołdownicze do Prezy
denta Rzeczypospolitej Mościckiego, Mar
szałka Piłsudskiego i wicepremjera d-ra Ka
zimierza Bartla. Wat). 

alka 
namiętności 

W imieniu Rządu zjazd powitał minister 
Składkowski, stwierdzając, że Rząd widzi w 
Związku Strzeleckim ostoję myśli państwo
wo twórczej w czasie pokoju i kadrę dziel
nych obrońców w czasie wojny. Po przemó
wieniu ppłk. Ulrycha, sprawozdania złożyli: 
sekretarz generalny Związku, Dreszer i ko
mendant główny p. Kierzkowski. W czasie 
przerwy obiadowej obradowały komisje. Na 
posiedzeniu popołudniowem przyjęto szereg 

Niebywała dotychczas 
Piotr Batczew rosjanin I' 
Edna Purviance amerykanka I 

obsada micdzynarodowa 
Flora le Breton angielka 

Jean Dax francuz 

wkrótce ,,Ozary.1.1 

Francja nigdy nie opuści Polski Uspokojenie w Pekinie 
Przedwyborcze ostrzeienle pod ~dresem Niemiec Operacje japońskie są na ukończeniu 

PARYŻ, 13.5. „Ere Nouvelle" zamiesz· 1 Zaleskiego z wyraźnemi aluzjami poróżnie
cza artykuł deputowanego Jana Ossoli, by· nia Francji z Polską i potępia plaJlly natjona- WIEDEN, 13.5. - Pisma tutejsze dono
łego ministra i sekretar~a komisji spraw za- listów niemieckich, mające na celu wysiedle- szą z Pekinu, że mimo silnego wzburzenia 
granicznych izby deputowanych na temat nie z pa~a granicznego ludności polskiej i ludności chińskiej prreciw Japończykom 
przyszłych wyborów w Niemczech. zastąpienia jej przez element niemiecki w ce- znać pewne uspokojenie. Gen. Tsang-Tso-

Autor artykułu zaznacza, iż od rezultatu lu utworzenia z niego żywej tamy ludzkiej Lin oświadczył, że nie będzie przedsiębrał 
Łych wyborów w znacznej mierze zależy przy Ossola zaznacza, że w środowiskach fran żadnych kroków zaczepnych przeciwko ar
szły pokój w Europie. Zdrowy rozsądek wy- cusk. nawet najprzychylniej usposobionych mji japońskiej, dopóki nie nafuszy ona usta
bor~ów niemieoki<:h - pisze autor - powi- wobec Niemiec podobne wystąpienie nacjo- , nowionych przez japoński.e . dowódzrtwo w 
lien przekona~ ich, że żądania nacjonalistów nalistów niemieckich stwarzają zdecydowaną trakcie okupowania prowincji Szantungu 
stanowią jednakowe niebezpieczeństwo, zwra niechęć. (PAT) stref. 
cając się przedw Francji c:zy też przeciw 
Polsce. 
- Francuzi w obu tych wypadkach są jed

"lakowo drażliwi. Powinno być · wiadomem 
z tamtej strony Renu, że Fran~ja nigdy nie 
opuści Po1ski, z którą łączą ją węzły odwiecz 
nej przyjaźni. 

Autor poctkreśia następnie kampanję, pro 
wadzoną przez prasę nacjonalistyczną z oka· 
-zji niedawnej podróży do Rzymu ministra 

Burzliwa niedziela przedwyborcza w Niemczech 
W Berlinie miały miejsce liczne b6jKi 

BERLIN, 13.5. Ostatnia niedziela 
przedwyborcza w Berlinie _ miała przebieg 
bardzo burzliwy. W licznych punktach mia
sta doszło do awantw- i starć prowokowa
nych przez stahlhelmowców, którzy usiłowa 
li demonstrować i napadać na przechodniów. 

Zaatakowany z trudem zdołał się obronić 
przed napastnikami. Pozatem w północnej 
dzielnicy miasta doszło do starć pomiędzy 
komunistami i socjalistami. (Pat). 

Japońskie operacje w<>jenne w olCupowa 
nej przez ich wojska prowincji są na ukoń
czeniu. Strefa, zajęta przez wojska japoń
skie, zostaje zneutralizowaną. 

Swięto narodowe Joanny 
D'Arc · 

obchodzono we Francji uroczyście 
PARYŻ, 13.5. W całej Francji obchodzo. 

no dzisiaj uroczyście święto narodowe Joan. 
ny D'Arc. W stolicy domy były udekorowa· 
ne flagami narodowemi oraz wizerunkami 
świętej. W celu oddania hołdu świętej uda:li 
się przed pomn~k ministrowie spraw wewnę· 
trznych, wojny i wielu innych przedstawi· 
cieli władz. Przybyły też liczne delega.cje 

I 
z Francji i ~ag.ranicy. Pod p-OIDn~kiem zł'OŻo· 
no stos wieńców, który zasłonił cokół. 

Powrót delegacji polskiej 
z Kowna 

WARSZAW A, 13.5. W niedzielę wieczo 
rem pociągiem gdańskim powróciła z Kowna 
delegacja polska pod pt'Zewodnictwem p. na
czelnika Hołówki. Na dworcu oczekiwali na 
delegację wyzs1 urzędnicy Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych z · radcą Szumlakow
~kirn na czele. 

Przeciwko stahlhelmowi wystąpiły więk 
sze oddziały policji. Jeden z policjantów, e
skortujących aresztowanych stahlhelmow
ców został z nienacka napaidnięty przez gru
pę napastników i zraniony nożem w plecy. 

Groźny pozar fabryki 

Sukcesy jeźdźców polskich 
w Brukseli 

BRUKSELA, 13.5. - W drugim konkur
sie hippicznym, w którym wzięło udział 160 
koni, 7-ą nagrodę zdobył Królikiewicz. Szos
Iand zajął 11-te miejsce. Piei;:wsze miejsca 
zdobyli anglicy. (Pat) . . 

z boisk całej Polski 
Warszawa: 

W ARSZA WIANKA-WISLA · 2:1. : ' 
Lwów: 

POGON-RUCH 2:1. 
HASMONEA-T. K. S. 5:1. 

Kraków: 
CRACOV JA-LEGJA 2:~. 

Katowice: 
I. F. C.-TURYśCI 2:1. 

W innym punkcie miasta stahlhelmowcy 
napadli na pułkownika policji Langego, 
członka republikańskiego związku Reichs
banneru i usiłowali zedrzeć mu odznaki 
związkowe. 

Spłonęła przędzalnia przy ul. Sienkiewicza 163 

GRAND~· 

.=KINO 
Dziś 

i dni następnych ; 
2Q9 . . •; 

„ ------·-·-·······-------------·----------·--····------~----···--·~ 'I· 
Pocz14tek seansów o godz. 4.30 
popoi., w niedziele, soboty 
i św ·~ta od godz. 1-ej popoi 

··-----------···-······-··· 
Orkiestra pod dyrekcjlł 

p. R. Kantora. 

Nocy wczorajszej wybuchł groźny pożarr 
w przędzalni firmy Lewit i Brzeziński przy 
ul. Sienkiewicza 163. O godzinie 3 m. 40 po 

pądwójny program 
I. Wsp11niała farsa erotyczna p. t. 

' Moja żona twoja żona 
F1łm pod względem napięcia komicznego i techniki niema 

sobie równego. 

W rolach głównych: K·lara Bow nieposkromiona 
szelmutka, artystka o światowe1 sławie przepi~kna 

BUU Dore i inni. 

~-:~Trzy noce ' Dos:a -J9ana 
uun Juan, który raz w życiu nie uwiódł kobiatv 

Rewja pięknych kobiet! Przegląd mody I Sztuka 
kochania! W rolach głównych: Lewis Stone 
wybitna siła ekranu jego partnerka urocza Shirley 
Mason czarująca wszystkich swą pięknością. 

północy, nocny dozorca zauważył płomienie 
i dym, wydobywające się z okiten partero· 
wego budynku fabryki. Niezwłocznie tedy 
zaalarmował straż ogniową. 

Na miejsce przybyły z rekorrdową szyb· 
kością oddziały II, III i IV. 

W chwili przybycia straży, cały niemaJ 
budynek stał już w płomienia.eh. Przys.tąpio 
no do energicznej akcji ratowniczej. 

Ze względu na wąskość podwórza a.kei• 
prowadzono z ulicy. Obfitość wody ułatwia· 
la zadanie strażaków. 

Pomimo rozpaczliwych wysiłków nie zd1 
łano jednakże uchronić większej części ba 
dynku od zagłady. Dach spłonął doszczętnie 
uszkodzona została większa część maszyn 
Pastwą ognia padła też nagromadzona 'V 

wielkiej ifości prz ędza. Straty są dość zna. 
czne, choć narat"ie obliczyć ich nie zdołano.' 

Jak ustaliło dochodzenie, przyczyną po· 
żaru była iskra z maszyny t. zw. gremplarki. 
Iskra ta padła jeszcze w dzień podczas pra
cy w przędzę. Przędza tliła się przez kilkana 
ście godzin i dopiero w nocy buchnęła pło
mieniem. Pożar ugaszono o liodz. 5 m. 20 
rano. (pl 
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HRDNIKA Pierwszy zień pobytu gen. Góreckiego · Jl. Teatr I 7Ztuu11.g 
Dostojny gośt wraz z p. min. Niezabytowskim brał udział 

w uroczystem poświęceniu domów robot iczych TEATR MIEJSKI. 

Poniedziałek, 14 maja, Krz. dz. Bonifacego. 
Wtorek, 15 maja, Zofii wd. 

TEATRY. 
Teatr Miejski - „Róża". 
Kameralny - Przedstawienie zawieszone. 
Popularny - Kazimierz Wielki i Esterka. 
Gong - Spotkamy się w ogródku. 

KINA: 
Apollo - Bestia Morska. 
Casino - Poeta-żebrak. 
Corso - Most śmierci. 
Czaty - Teściowa i żona od Charlestona. 
Coloseum - Edie Polo. 
Dom Ludowy - Dzieje upadłej kobiety. 
Era - Usiatni uśmiech błazna. 
Grand-Kino - Moja żona twoja żona 
Imperial - Najukochańsza żona maharadży. 
Mimoza - Gdy mężczyzna kocha. 
Odeon - Baron cygański. 
Oświatowy - świat w płomieniach. 
Oaza - Edie Polo. 
Resursa - Casanova II serja. 
Rekord - Włamanie do Grand-Hotelu. 
Splendid - Zwycięstwo kobiety. 
Kino Spółdzielni - Szalona Lola. 
Syrena - Przekleństwo złota. 
Słońce - Demon morza. 
Venus - śmierć bladym twarzom. 
Wiktorja - Pod nożem gilotyny. 

W dniu wczorajszym o godzin.ie 5 m. 30 
po południu, przybył do Łodzi pran~ Banku 
Gospodarstwa Krajowego, gen. dr. Roman 
Górecki. Prawie jednocześnie przybył rów
nież minister Rolnictwa i Dóbr Państwo
wych, p. Niezabytowski. 

Obydwaj wysocy goście udali się wprost 
do województwa, gdzie zostali przyjęci przez 
p. wojewodę Jasz,czołta. 

Po krótkim wypoczynku, goście wraz z 
p. wojewodą, udali się na ul. Wileńską 28 w 
Karolewie, na mającą się odbyć uroczy
stość poświęcenia fundamentów pierwszej 
<;f'rii domków robotniczych, ufundowanych 
przez komitet przemysłowców z inicjatywy 
ks. biskupa Tymienieckiego. 

Na uroczystość przybyli licznie przedsta 
wiciele społeczeństwa łódzkiego. Szczegól
nie licznie reprezentowany był przemysł.
Przybyli też li<Cznie przedstawiciele robotni
ków. 

Aktu poświęcenia fundamentów dokonał 
w asyście licznego duchowieństwa ks. bis
kup Tymieniecki, który też wygłosił okolicz 
nościowe przemówienie. Następnie przema
wiali pp. gen. Górecki i mini.ster Niezaby
towski. 

W przemówieniu swem p. gen. Górecki 
wyraził uznanie przemysłowcom łódz ... ~im, 
którzy podjęli doniosłe dzieło budowy do
mów robotniczych, idąc na rękę samorządo
wi, który sam teden ni-e jest w możności za-

żegnać nędzy mieszkaniowej rzesz pracują
cych. Tego rodzaju inicjatywa prywatna mo
że zawsze liczyć na poparcie Rządu. 

Następnie zabrał głos p. dyr. inż. Horo
dyński, który zapoznał zgromadzonych z 
dziejami budowy osiedla robotniczego na 
Karolewie. 

Po zakończeniu uroczystości poświęcenia 
dostojni goście wraz z panem wojewodą u
dali się do jego apartamentów na wypoczy
nek. 

W dniu dzisiejszym, między godziną 9 a 
11 przed południem prezes Górecki uda się 
do Łódzkiego Oddziału Banku Gospodar
stwa Krajowego, poczem zwiedzi nowobudu 
jący się gmach Banku Gosp. Krajowego w 
Łodzi. 

Od godziny 11 do 12 będzie gen. Górecki 
składał wizyty oficjalne p. wojewodzie Ja
szczołtowi, dowódcy O. K. IV, gen. Mała
chowskiemu, prez. miasta p. Ziemięckiemu 
i innym. 

W godzina<::h od 1 po południu będzie 
przyjmował rewizyty oficjalne, po-czem od
będzie konferencję z prez. miasta. O godzi
nie 4 popołudniu wyda p. prezes Górecki 
śniadanie dla przedstawicieli wyższych 
władz państwowych i samorządowych na
szego miasta. 

Wieczorem uda się gen. Górecki autem 
do Tomaszowa, gdzie zwiedzi miejscowe za
ktady przemysłowe. (p) 

Dziś ,,Róża" dla Związków o godz. 7.30. 
Pozostałe bilety od 10 'r. w cukierni Gostolllt" 
ski ego. 

Jutro, wtorek, oraz w dalszym ciągu śro
da i czwartek wieczorem świeżo wystawio
na komedia W. Fedora „Malgorzata z Na
warry" z Jadwigą Smosarską w roli Zuzan
ny. Ceny zniżone: od 75 gr. do 7 zł. 

W czwartek popołudniu oraz w piątek 
wieczorem dodatkowe występy Józefa Wę
grzyna w „Don Juanie Tenorio". Ceny zni-
żone. 

TEATR KAMERALNY 
!Gmach G.-Hotelu, wejście od Traugutta 1). 

Dziś przedstawienie zawieszone. 
Jutro, wtorek, premjera arcywesołej ko. 

medjo-fa.rsy Hennequin'a i Vebera p. t. 11Co
dziennie o 5-ej" z Stefanią Jarkowską, Gry
wińską, Borecką, Krotkem, Mrozińskim, Szu 
bertem i Zniczem. 

Ceny zniżone: od 1 zł. d{) 7 zł. 
TEATR POPULARNY. 

Ogrodowa Nr. 18, 

Nocne d żury aptek 
Dziś w nocy, dnia 14 maja dyżururją na

stępujące apteki: L. Pawłowski {Piotrkow
ska 307}, S. Hamburg (Główna SO), B. Głtt„ 
chowski. (N arutow1cza 4), J . Sitk1ew1cz (Ko
pernika 26), A. Charemza (Pomorska 10), A. 
Potas~ CPhc Kościelnv 101. 

Kupiectwo radzi nad swą dolą 

Dziś w poniedziałem, wtorek i środę trzy 
ostatnie przedstawienia potężneg.o dramatu 
historycznego 11Kazimierz Wielki i Esterka". 
Bilety na wszystkie wieczory do nabycia w 
kasie teatru od 11-ej rano d:o 3-ej i od 5-ej 
do 9·ej wieczorem. Ceny normalne. We 
czwartek premjera komicznej opery w 4-ch 
aktach „Dzwony Kornewilskie" z udziałem 
młodocianego baletu szkoły St. Zaborskiego, 
który wykona nowe tańce pod os·obistym kie
runkiem profesora. Bilety na premjei-ę do 
naibyda w obu kasach teatru. 

Przymus szkolny dla 
terminatorów 

Nadmierne obciążenie podatkowe rujnuje kupców. 

„Hasto Łódzkie" organem Slow. Drobnych Kupców 
i Przemvsłowców Polskich 

TEATR LITERACKO-ART. „GONG". 
Jeszcze dziś i jutro znakomita rewja 

11Spotkamy się w ogródku" z udziałem całego. 
zespołu na czele z pp. Jaśkówną, Popielaw ... 
ską, Runowiecką, Soholtówną, Belskim, Cy-, 
bulskim, Kam.ińskim, Laskowskim, Sielań-\ 
skiln, Wojnarem i goś-cinnym występem Ha„ 
liny Rapackiej. W my$l rozporządz('nia Prezydenta Rzc

~pospolitej z czerwca 1927 r, wszyscy wła
ścciele zakładów rzemieślniczych obowiązani 
są. zwalniać swych terminatorów w celu urno„ 
żliwienia im korzystania z nauki na kursach 
dokształcających. Wobec tego jednak, że 
nie wszyscy właściciele zakładów rzemieślńi
czych stosują się do tego przepisu, Magistrat 
m. Łodzi przypomina, że urząd przemysłowy 
1-szej instancji ma prawo niestosujących się 
do powyższych przepisów ukarać administra-

• cyjnie grzywną w kwocie 1000 złotych lub 
dwoma tygodniami aresztu, względnie C' bu 
karami łącznie. 

Magistrat apeluje do majstrów, aby na 
przyszłość terminatorów swych na ku• sy do
kształcające zwalniali. Dotyczy to tych ter
minatorów, którzy nie posiadają świadectwa 
ukończenia 7-miu oddziałów szkoły powszech 
nej. Czas nauki na kursach winien być wli
czony do godzin pracy. Zatrudnianie termi· 
natora przez 8 godzin i wysyłanie go na na
ukę po tym czasie jest niedopuszczalne. 

· Łódź bez chleba 

W dniu wczorajszym w lokalu własnym 
odbyło się ogólne walne zebranie członków 
Stowarzyszenia Drobnych Kupców i Przemy 
słow-ców Polskich. 

Zebranie zagaił p. prezes Lesiński. Po 
uczczeniu zmarłych członków &towarzysz~
nia przez powstanie z miejsc, p. prezes za
prosił na przewodniczącego b. posła p. Chą
dzyńskiego. Po ukonstytuowaniu się prezy
djum, przystąpiono do dalszych punktów po 
rządku dziennego. 

Protokół z poprzedniego walnego zehra 
nia odczytał p . .:izmidt, a następnie b. poseł 
p. Szybiłło zdał sprawozdanie z działaln 1ści 
zarządu za rok ubiegły. 

Ze sprawozdania okazuje się, że oró:z 
pracy społecznej, zarząd gorliwie bronił in
teresów członków stowarzyszenia, interwen 
jując w 187 wypadkach. 

Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej odczy
tał p. Miszewski, a kasowe - p. Wagner. 

Po krótkiej· dyskusji, uchwalono votum 
zaufania dla Kom. Rewizyjnej i absolutorium 
dla ustępującego Zarządu. 

Po przerwie, zarządzonej w celu przyg•)
towania do wyborów nowego zarządu, .:a
brał głos b. poseł p. Chądzyński, który scha 
rakteryzował obecny stan kupiectwa polskie 
go, nadmiernie obciążonego świadczeniami 
oodatkowemi. 
• Przemówienie p. Chądzyńskiego uzupeł
nił b. poseł Szybiłło, zwracając ttw:\gę na 

I' 

niewspółmierność podatków, nakładanych 
na kupiectwo, podczas gdy włościanie płacą 
daleko niższe stawki podatkowe. 

Ze względu na to, że w dniu jutrzejszym 
upływa termin składania rekursów w spra
wie wymiaru podatku obrotowego, ogólne 
zebranie zwróciło się do nowego zarządu, 
aby wyłonił z pośród siebie delegację, któ
raby dziś udała się do p. prezesa Izby Skar
bowej w celu przesunięcia terminu składa
nia rekursów do 1 czerwca, ponieważ nie 
wszyscy płatnicy otrzymali nakazy. 

W wolnych wnioskach, zmierzających do 
sciślejszego zespolenia wszystkich kupców 
w celu skuteczniejszej obrony swoich intere 
sów, llchwalono, aby uznać „Hasło Lódzkie" 
za organ drobnego kupiectwa polskiego w 
Łodzi. 

Po omówieniu całego szeregu spraw ży
wo obchodzących ogół kupiectwa, wybrano 
zarząd, do którego weszli pp.: Lesiński J., 
Kempa Fr., Wasiak J., Zielonka T., Jelinek 
A., Miszczak A., Wagner O., Ambroziak S., 
Głowacki, Szmidt A., Gering Z. i Jasiukie
wicz J. 

Do Komisji Rewizyjnej weszli: Cieślaw
ski J., Miszewski St., Pokój St. 

Po przyjęciu szeregu wolnych wniosków, 
zmierzających do jeszcze żywotniejszej dzia
łalności stowarzyszenia, "J:Osicdzenie zamk-
nięto. -ski. 

. Dziś dwa przedstawienia o godzioie 7.45• 
i 10 wieczorem. 

Dnia 16 maja otwarcie sezonu letniego w 
ogrodzie przy ul. Cegielnianej 16. 

Co us. yszyiny dziś 
przez raajo 

(Program warszawski, lala 1111). 
PONIBDZIAŁEK, 14-go maja. 

12.00-13.00 Sygnał czasu, hejnał z Wieży 
Marjackiej w Krakowie, komunikat lot
niczo-meteorologiczny, oraz muzyka .z 
płyt gramofonowych. 

15.00-15.20 Komunikaty: meteorologiczny, 
gospodarczy, samorządowy, oraz nad.pro.
gram. 

16.00-16.25 Transmisja pieśni majowych z 
Wieży Mariackiej w Krakowie. 

16.25-16.40 Tygodniowy przegląd komuni· 
kacyjny wygł. ref. prasowy Min. Komuni:-J 
kacji p. Tad. Strzelecki. , 

16.40-17.05 Odczyt p. t.: Wyrazy obce Wi 
języku polskim, wygł. prof. Stanisław 
Słoński. 

Magistrat na ostatniem swem posiedze
niu obniżył cenę chleba do 70 gr. za klg. na 
skutek znacznego napływu do Łodzi mąki z 
rezerw zbożowych Rządu. W związku z po
wyższem, odbyło się w dniu wczorajszym po 
sie<lzenie cechu majstrów piekarskich j zw. 
piekarzy żydowskich. N a posiedzeniu tem 
stwierdzono krytyczną sytuację piekarzy, 
którzy nie otrzymując mąki z rezerw rządo
wych, muszą ją nabywać ze źródeł prywat
nych, płacąc tak drogo, że pobieranie za 
chleb ceny ustalonej przez Magistrat, jest 
dla nich niemożliwe. 

Swit dzień .... 
I noc 

17.20-17.45 Odczyt p. t.: Potrzeby szkol· 
nictwa powszechnego w dzJedzinie reali· 
zacji pows.zechnego nauczania, wygł. dr. 
Stani,sław Tynelski. 

17.45-18.15 Program dla dzieci. P. Henryk 
Małkowski opowie Bajki japońskie. 

18.15-18.55 Transmisja muzyki tanecznej z w kronice polic1i z pogotowza 
kawiarni Gastronomja. 

19.05-19.15 Komunikat rolniczy. 
19.15-19.35 Rozmaitości. 

Dla uniknięcia przeto protokułów i kar 
policyjnych, zgromadzeni postanowili jedno
głośnie z dniem dzisiejszym przerwać wy
piek chleba. (p) 

Pobór roczni~<il 1907 

W dniu wczrajszym publiczność na dwor· 
cu Łódź· Fabryczna była świadkiem tragiczne 
go wypadku. Jeden z oczekujących pocią
gu, pasażerów wybuchnął nagle dzikim śmie
chem i drąc na sobie odzież, zaczął biegać po 
salach poczekahtl. Wśród publiczności wy
nikła panika. Przybyli niezwło-cznie funkcj 'O 
narjusze policji, posterunku dworcowego, tó 
rzy niesamowicie zachowującego się osobni-

W dniu jutrzej szym, we wtorek winni sta- ka zatrzymali. Dziki i błędny wyraz jego 
wić się przed Kom:s 1 ę Pcborą Nr. 1 (Pomor- oczu wskazywał na to, iż dostał on ataku po
ska 18} pouor W1 co„zni .a h 07, zar.iieszkali mieszarua zmysłow. Przypuszczenie to po
w chrębie III kcmisarjvtu policji o nazwi- twierdził zawezwany lekarz pogotowia ra
sl\ach na li~cry L od Lew, L, .M, do Mal. tun.kowego, który po nałożeniu szaleńcowi 

Przed ł" omisję Poborową Nr. 2 (Ogrodo- I kaftana bezpieczeństwa odwiózł go do ~hior
wa 34} wami stawić się poborowi rocznika ni miejskiej. Jak uslalO'llO jest to 30-letni 
190"/, zamieszkali w obrębie I.V komisarjatu Marzan Robczak z Poznania, który w dniu 
o nazwiskach na litery L od Lis, L, M, N, O. wczorajszym przybył do Łodzi. 

Przed Komisję Poborową Nr. 3 (Zakątna * * * 
Nr. 82} winni slawić się mężczyźni rocznika W dniu wczorajszym zawe·zwano pogoto-
1906 odroczeni z art. 35-b (czasowo niezdol- wie ratunkowe na ulicę Pomorską 161, gdzie 
ni). zamieszkali w obrębie IX komisarjatu o popełnił zamach samobójczy' przez zażycie 
11azwiskach na litery: większej dozy kwasu solnego, 35-letni Fer-

!I, Ch, I, J, K, L, Ł, .M, N, O, P, R, S, T, dynar.cl Grunwald. Po przepłukaniu żołądka 
U, \Y/, Z, Ż. zam,vrzano desperata przewieźć do szpitala, 

Z obszaru powiatu łódzkiego winni stawić czemu jednak stanowczo się oparł, oświ'ad
l~ę przed Komisję przy ulicy Piotrkowskiej czając. że po rnz drugi pcidejm1e p1.óbę O'dc
~r. 181 pozostali poboru°\o\'i z gminy Choiny brania sobie życia. Jak się okazałe, Grun-

nazwiskach na litery: wald przedtem jeszcze usiłował powiesić się, 
' t, M, N, O, P, R, S; T, U, W; Z, ż. czemu jednak domownicy przeszkodzili. 

* * * 
W dniu wczorajszym przy zbiegu ulic 

Piotrkowskiej i 6-go Sierpnia wskutek tłoku 
panującego na peronie, wypadła z tr.amwaju 
35-letnia Sabina Gruchalska, zanueszkała 
przy ulicy Wysokiej 33. Odniosła ona tak 
dotJkliwe potłuczenia, że zaszła potrzeba wez 
wania pogotowia ratunkowego. Po udziele
niu po nocy lekarz przewiózł Gruchalską do 
domu. 

Pod ostrym kątem 

Tabakiera dla nosa ••• 

19.35-20.00 Lekcja języka francuskiego, l~k' 
tor Lucien Roquigny. 

20.00-20.30 Od.czyt p. t.: Mechanizm Radjo
komunikacji, wygł. inż. J. Groszkowski. 

20.30 Transmisja próbna koncertu z Wiednia 
22.00-22.05 Sygnał czasu, komunikat lotni

czo-meteorologiczny. 
22.05-22.20 Komunikat PAT. 

szem, nie powunen zawazyc, w chwili gdy 
istnieją przystanki, gdzie oczekują pasażera· 
wie. 

Niewiadomo czemu to przypisać, że obsłu 
Od pewnego czasu na linjach podmiejskich ga naszych tramwajów dojazdowych tak sie 

a w pierwszym rzędzie na Hnji Łódź-Ruda rozpanoszyła. 
Pabianicka, maszyniści tramwajów dojazdo- Niewątpliwie jest to niedozór dyrekcji 
wych nie zatrzymują się na przystankach.-
W ten sposób pasażerowie, zamieszkujący tramwajów dojazdowych, która nie bacząc 
odległe od Łodzi miejscowości, a oczekujący na wzrastającą frekwencję pasażerów z na
na tramwaj, są całkowicie pozbawieni połą- staniem dni wiosennych - n.le zwiększyła 
czenia z miastem, gdzie są zatrudnieni. ilości kontrolerów, będących hamulcem ka-

Jak nam opowiadali czytelnicy „Hasła" walerskich instynk~ów p~ów ~oto~ic.zych: 
zamieszkali w tych okolicach, przyczyną nie- . Władze tr.an:waiow~ wmny 1akna1rychle1 
zatrzymywania się tramwajów jest przewd- za1~t~:esowac się tem 1 ra~ na zav:s.ze przy
nie opóźnienie, co jest oczywiście winą ma- I w;o.c1c. porządek na omawianych lm1ach pod 
szynistów, a n~stępnie przepełnienie wago- m1e1skich. 
nów. Nie nos dla tabakiery, lecz tabakiera dla 

Jeden. ani druei ar2ument, zda.nfom na- nosa! . Stef. 
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Towarzystwo oraz park 
gier i zabaw ruchomych 

w Łodzi 
Obfite żniwo w Polsce, kraju wybitnie ro

botnic...rym zbiera straszna plaga ludz-kości, 
gruźlica. 

Zaczyna to wresz<:ie interesawać nasze 
miarodajne i odpowiedzialne czynniki. Co 
:10 minut traci Polska jedno życie ludzkie w 
pełni rozwoju .. Ten ubytek jednej młodej is· 
toty, która, prócz kosztów, żadnej korzyści 
nle przyniosła - to nie fraszka, to kata
strofa. 

Tak ogromne straty wskazuje statystyka1 
a rzecz zrozumiała, że żeru dla grużHcy do
starcza ją miasta, wśród których Łódź czoło-

. wą pozycję zajmuje. To też nie wolno nam 
czekać z założonemi rękoma. Naszej mło„ 
dzieży, zwłaszcza tej w wieku szkolnym, trze 
ba dać takie warunki, które by ją wyciągnęły 
z murów na słońce, z bezsłonecznych i wil· 
gotnych mieszkań, na świeże powietrze. Słoń· 
ce bowiem i świeże powietrze łącznie z nale
żytem odżywianiem zdolne są jedynie kata
strofalny pochód gruźlicy powstrzymać1 liez. 
bę ofiar zmniejszyć i krajowi zdrowych oby
wateli wychować. 

To, co od bardzo dawna zrozumiał kultu· 
ralny zachód, my dopiero dziś zaczynamy 
pojmować. Spóźniliśmy się bardzo, ale wła
śnie dlatego powinniśmy się jąć pracy z całą 
energją i zapałem pod hasłem: 

Wszystko dla zdrowia i rozwoju naszych 
dzieci! 

Łódzkie władze s~kolne, a przedewszyst
kiem nauczycielstwo wychowania fizycznego, 
z wizytatorem przy łódzkiem kuratorjum p. 
Szczęsnym Połomskim, już od kilku lat po
wzięli projekt budowy stadjonu dla młodzie
fy szkolnej. Oni to bowiem z tytułu ich obo
wiązków stykają się codziennie ze skarłowa
ciałą i toczoną przez ciężkie choroby mło
dzieżą. 

Lecz niestety icll projekt pozostał dotąd 
tylko projektem, bynajmniej nie z ich winy. 
Nie w ich to przecież rękach &p<>ezywa wła
dza i środki, niezbędne dla stworzenia tak 
niezbędnego dzieła. 

W Polsce nie ma już większego miasta, 
któreby w tym kierunku mniej lub więcej 
nie zd·ziałało. Stad.jony sportowe wybudo· 
wały: Poznań, Bydgoszcz, Kalisz, Katowke 
i t. d„ tylko łódzkie władze komunalne, im 
krzykliwsze programy na początku swego u
rzędowania ogłaszały, tem ich realizacja w 
demagogji i bałamuceniu obywateli tonęła. 

Odtąd winna się zacząć realna praca. 
.Magistrat m. Łodzi· posiada w budżecie 
70,000 złotych na cele sportu i wychowania 
fizycznego. 

Niech tej, tak poważnej sumy, którą mo
żna wiele istnień ludzkich uratować, nie po
chłoną „paktowe" zobowiązania wobec par
tyj, lecz niech przynajmniej ta część, która 
jeszcze pozostała, zostanie na właściwy cel 
obróconą. Bo potrzeby są przeogromne. 

Jak się bowiem dowiadujemy, p. Połom
ski opracował plan budowy w: !kiego parku 
sportowego dla młodzieży w wieku szkolnym.. 

Mieścić się on ma w Parku 3·go Maja, tej 
najzdrowszej dzielnicy naszego miasta. Roz 
miary tego parku odpowiadałyby częściowo 
palącym potrzebom chwili, ale rzecz uajgłów 
niejsza, plan i projekt winny być w najkrót
szym czasie zrealizowane. 

Ten sam niestrudzony p. Połomski zapo„ 
c;:ątkował utworzenie Towarzystwa gier i 
zabaw ruchowych, w skład którego wejść ma
ją ludzie odpowiedzialni wobec narodu i pań 
s twa ze swej działalności. 

Poczynaniom tym należy serdecznie przy 
klasnąć i owocnej pracy życzyć. Niech wszy· 
scy, którzy do tworzenia tego wiekopomnego 
dzieła zostaną powołani lub dobrow<>lnie w 
pracy udział wezmą, nie widzą żadnych prze 
szkćd i nie stwarzają sobie ich sami, lecz 
potwięcą wszystko dla dobra naszych i włas
nych dzieci. 

Do szczegółowego omówienia sprawy po· 
wl'ócimy wkrótce. 

Franciszek Romanek. 
1 MAI> + +ttKW 

W. K. S.-ORKAN 3:1 (1:0}. 
HASMONEA-Slł.A 2:0 (1:0), 
G. M. S.-UNION 2:2 (2:0), 
Sz.cze2óły w jutrzejszym numerze.. 

„Haslo t6dzkie" z dnia 14 maja 1928 roK:u. Str. 3 

Zabawa-Konkurs 
Turnie/ rymu i humoru 

DLA 
z aennemi nagrodami 

WSZYSTKICH CZYTELNIKÓW „HASLA LÓDZKIEGO" 
Jak było do przewidzenia nasz 

KONKURS-ZABAWA 
wzbudził ni·ebywałe wprost zainteresowanie 
wśród tysięcy naszych Czytelników. 

Już w pierwszym dniu konkursu t. j. 
wczoraj od wczesnego rana, skrzynka redak 
cyjna poczęła się zapełniać listami, zawie
rającemi odpowiedzi, których do wiec~ „ 

naliczyliśmy kilkaset. 
W spółzawodni·ctwo jest więc ogromne. 

Wiele odpowiedzi - bardzo dowcipnych, za 
sługujących na wyróżnienie i ogłoszenie, co 
też w najbliższym czasie uskutecznimy. 

Poniżej podajemy jeszcze raz warunki 
konkursu w kilku słowach: 

Jest takie dźwięczne słowo „Gong", Kto 
potrafi do tego słowa dobrać wiele, jaknaj
więcej rymów? Nie tak trudno! Można sypać 
jak z rękawa np. „gong", umąk", „rąk", 
11pąk" itd. itd. Zrozumiałe? Prawda, że tak. 
Trudne7 Prawda że nie. Będzie to taka sobie 
wesoła zabawa w poezję. A może w czasie 
niej naprawdę jaki tęgi poeta da się poznać? 

Ale grunt1 żeby było wesoło. Konkurs po 
lega na tem1 kto największą liczbę rymów do 
słowa „Gong" z.doła wymyślić i spis tych ry
mów przesłać do redakcji „Hasła Łódzkiego" 
Al. Kościuszki 73. 

Udział w Konkursie może brać każdy Czy 
telnik „Hasła". Wystar~zy tylko wypełnić 

WARTA 
Do zawodów z Wartą Ł. K. S. wystąpił 

w swym najlepszym składzie. 
Do przerwy czerwoni nie mogą poka

z:ać swej wyższości nad przeciwnikiem. Chwi 
lami zdawało się1 że „pech" nie opuści czer„ 
wonych i znów zejdą z boiska pokonani, gdyż 
już w J·ej minucie zieloni przez Stalińskiego 
zdobywają 1 bramkę i coraz więcej naciskają. 
Dopiero gdy czerwoni opanowali sytuację i 
wzięli się szczerze do pracy, wszystko zmie
niło się na dobre. Mimo tego, że Warta pro
wadzi 2:0, czerwoni się nie zrażają i w bły
skawicznem tempie przeiprowadzają śmiałe 
wypady, opanowując całkowicie stronę gości. 

Zdobyta bramka, stawia całą drużynę na 
nogi, Król przestaje gubić piłkę, Stolenwerk 
obraca się w koło niej, Janczyk pewniej 
strzela, słowem drużyna jakby odmłodniała. 

Wyróżnienie kogoś z drtJżyny byłoby nie
sprawiedliwością, choć do przerwy cały na-

Imieniem, Nazwiskiem i adresem Kupon Kon 
kursowy, który umieszczamy poniżej i kupon 
ten wraz ze spisem wymyślonych rymów, 
przesłać czy przynieść do redakcji. 

Prawda, jakie to wesołe zawody? A czyż 
nie warte zachodu, jeśli dodamy, że 

3-ch PIERWSZYCH Z\VYCIĘZCóW, 
to jest takich, którzy najwięcej rymów do 
słowa Gong wymyślą 

OTRZYMA NAGRODY: 
I.a ZEGAREK MĘSKI LUB DAMSKI, 
II..ga FLAKON PERFUM, 
III-a PUDLO CZEKOLADY. 

Prócz tego, między WSZYSTKIMI bez 
wyjątku uczestnikami konkursu będą rozlo
sowane NAGRODY POCIESZENIA, ofiaro. 
wane przez dyrekcję teatrzyku „Gong", a 
mianowicie: 30 biletów bezpłatnego wcjśda 
do teatru „Gong". 

Zabawa dobra i zachęta w postaci nagród 
niebylejaka. Konkurs trwać będzie krótko. 
Termin zamknięcia ogłosimy. A więc do ro
boty: Prosimy pisać: „Gong", drąg, rąk, bąk 
i tak dalej i tak dalej, ile tylko kto zdoła wy
myśleć takich rymów. 

Życzymy każdemu wesołej zabawy i zwy
cięstwa w tym turnieju! 

KUPON KONKURSU 
dla Czytelników ,,Hasta Łóazkiego" 

lmi~ nazwisko „---
• 

ft dres 

Ilość rymów do słowa „Gong" wypisanych na załączonej do kuponu kartce ___ _ 

@35jl~gwp IM 

L. K. S. 2 : 2 (1 : O) 
pad i obrona szwankowały, .do jednak .druga 
połowa gry wypadła dodatmo dla całe1 dru· 
żyny: Cyll i Gałecki interwenjowali w. _?aj: 
krytyczniejszych momentach, Jasmst?, 
Trzmiela i Małek nie dopuszczali formalnie 
przeciwnika do głosu. Niezrównany wprost 
był Jasiński, który cały napad W arty unie
szkodliwiał. 

Linja ataku przedstawiała się dodatnio, 
z chwHą zmiany pozycji przez Durkę, atak 
szedł jak na sznurku - i stale zagrażał bram 
ce gości. 

Bramkarz Pile bronił kilka niebezpiecz
nych piłek, ale jednak ma pierwszą bramkę 
na sumieniu, którą mógłby pewnie obronić. 

Warta jedynie do przerwy przewyższała 
Ł. K. S. Naogół poznaniacy grali słabo i cha 
otycznie. Jedynie groźne były ich wypady, 
z których zdobyli obie bramki. 

Czerwoni powinni mecz ten bezwarunko-

wo wygrać, gdyż oddali nic!zliczoną ilość strza 
łów na bramkę. 

Warta ma do zawdzięczenia swemu bram 
karzowi, że wyjechała do Poznania z jednyn1 
punktem. 

Przysłowie czasami się siprawdza1 że 
„Łódź pojedzie na Warcie". 

Przebieg gry: Już w pierwszej minucie 
Pile broni nakrywką. Piłka przechodzi na 
środek boiska, otrzymuje ją Przybysz, prze
rzuca na lewe skrzydło. Ładne podprowa
dzenie - centra na środek i Staliński strzela 
z bliska, umieszczając piłkę w siatce w 3-ej 
minucie. Niemilknącą burzą oklasków nagra 
dza ten pierwszy sukces zielonych, publicz
ność. Kilka ładnych kociągnięć przez Stolen 
werka niweczy obrona Warty. W 10-ej mt· 
nucie przerywa się przez obronę gości Król, 
lecz mocny strzał przechodzi nad poprzecz
ką. Kilka obustronnych ataków nie przynosi 
żadnej zmiany. 

Walka o mistrzostwo klasv A. - Ł. Z. O. P. N. 
W 30·ej minucie strzał Przybysza z 3-cll 

metrów chwyta pewnie Pik. W kilka chwil 
potem wolny, bity przez tegoż gracza, grzę
źnie w ręku Pilca. W 40-ej minucie małe 
zamieszanie pod bramką, Pile wybiega za po
le karne i z tego powodu wolny, bity przez 
Przybysza, a wyjaśniony „główką" przez 
Cylla. - Do przerwy 1:0 dla Warty. 

Turyści . II - Ł. H. S. Il 5: 2 (1: 1) 
Turyści zbyt szybką i nieoczekiwaną pro 

mocją swych juniorków do I-szej nawet dru
żyny, poczynili ujemne luki w szeregach -Oru„ 
giego i trzeciego zespołu. To też II-ga i III-ia 
drużyna do sobotniej, tak ważnej i ciężkiej 
walki stanęły przerzedzone świeżemi siłami 
i niezgrane. 

Fakt ten odbił się przedewszystkiem do
tkliwie na III-ęj drużynie, która silniejszemu 
o klasę_ fizycznie i przygotowanemu do walki 
Ł. K. S. III nie potrafiła się należycie prze
ciw~ta wić, ulegając 1:8. 

Również i początkowy przebieg gry re„ 
zerw Turyści-Ł; K. S. uwydatnił przewagę 
czerwonych, którzy wyka.zali lepsze zgranie 
i w polu górowali znacznie. Jedynie w sytu
acjach podbramkowych byli oni mniej nie
bęzpieczni. Ich linja napadu, operowała tyl
ko swemi lotnemi skrzydłami, zaniedbując 
przyjemnej dla oka widza i niemniej skuteez 
nej gry kombinacyjnej środkowej trójki na
padu. To też strzały na bramkę Turystów po 
syłał napad Ł. K. S. z dalekiej odległości, 
które bramkarz Turystów z łatwością wyła 
pywał. 

U Turystów najgorzej funkcjonowała linja 
pomocy: Szulc na środku za mię~ki. a jego 
sztuczki nie przynoszą żadnej korzyści, czas
by już był najwyższy, aby świetny technicz
nie ten gracz zabrał się do energiczniejszych 
pociągnięć, gdyż z obecnym jego systemem 
nie dostanie on się nigdy do I-szej drużyny, 
Kokosiński na prawej i Prajzentanc na lewej 

I pomocy, rOtZegrali się dopier-0 wtedy, gdy 
przeciwnik „spuchł". Obrońcy i bramkarz 
Turystów za.dowolili1 chociaż ten ostatni do 

drugiej strzelonej mu bramki winien był w 
przeciwnym jej rogu ustawić się. 

Najlepszą częścią drużyny Turystów by
ła środkowa trójka napadu: Ałaszewski, 
Błaszczyński i Palczewski. Pierwszy dosko
nały technik i spryciarz, kieruje dobrze ata
kiem, strzela często i celnie, lecz niestety za 
powolny, Jego start do piłki „drilling" i obro 
ty w ukropie podbramkowym, pozostawiają 
jeszcze dużo do życzenia. Bardzo dobry i jak 
zawsze pracowity był Bałczewski, a jego wy 
kończone opanowanie piłki wprawiało wi
dza w podziw, to też co chwila słyszało się 
zdanie: „jak on ładnie stopuje'', Błaszczyński 
zadowolił również swą pracowitością. Obaj 
skrzydłowi Hermans i Świętosławski słabsi 
od reszty napadu. 

Przebieg gry zajmujący, tempo źywe. Po
czątkowa przewaga Ł. K. S. ustępuje, grze 
równej, nawet i pierwszą bramkę uzyskują 
Turyści przez Szulca z natłoku po kornerze. 
Pile byłby ją łatwo obronił, ale piłka odbiła 
się od nogi obrońcy i poszła w róg. Ł. K. S. 
.wkrótce wyrównał - pauza 1: 1. 

Po prnerwie, przebój lewo-skrzydłowego, 
przynosi czerwonym ostatnią bramkę i na 
kilka minut prowadzenie. Odtąd Tul'yści nie 
schodzą już z pola karnego przeciwnika, uzy 
skując przez Ałaszewskiego 3 i Hermansa 1 
bramkę. W tej fazie obrona Ł. K. S. opadła 
zupełnie z sił; zresztą nic dziwnego, jeżeli 
wbrew wszelkiej logice, Radomskiego zmu
szono do grania 2-ch meczów z rzędu. 

Publiczności 1500 osób. Rezultat 5:2 na 
korzyść Turystów moż.e być miernikjem sił 
nazwany. 

Po zmianie Ł. K. S. zabiera głos. 6·ta mi
nuta przynosi korner bity przez J ańczyka, 
niewyzyskany. W chwilę potem niebezpiecz 
ny wypad Warty, bez rezultatu. 

W 13-ej minucie z ładnie wypracowanej 
pozycji Warta zdobywa drugi punkt. Stan 
ten trwa . do 15·ej minuty, czerwoni energicz
nie atakują; widać dopiero teraz, że cały na· 
pad zaczyna grać ofiarnie i celowo. 

Król w 16-ej minucie zdobywa „główką" 
pierwszą bramkę dla swych barw, nagrodzo
ną długo niemilknącemi oklaskami. 

W 17·ej minucie karny1 wykonawcą któ· 
rego jest Durka, niewyzyskany. 

Tempo gry nabiera życia, czerwoni zachę
ceni zdobyciem bramki, prą niezmordowanie 
naprzód, aby wyjść zwycięstko z tego spot
kania. Warta natomiast gra nadzwyczał 
ostro i nie pl'zebiera w środkach, aby utrzy
mać wynik dla siebie korzystny. - W 21·ej 
minucie korner bity przez Stolenwerka wy
jaśnia bramkarz zielonych. Kilka wypadów 
Warty pozostaje bez skutku. Król w 35-ej 
minucie się przerywa, oddając piłkę Durce, 
a ten ostrym strzałem przyziemnym i~miesz
cza w siatce 2-go goala. Po tym sukcesie 
czerwoni nie schodzą z pofowy hoiska Warty 
i bez przerwy strzelają na bramkę, lecz fe. 
nomenalny bramkarz zielonych wyłapuj e 
wszystkie niebezpieczne piłki. 

Wreszcie po wolnym, bitym przez Stolen
werka, sędzia p. Lustgarten z Krakowa od· 
gwizduje zawody1 ku zadowoleniu publiczno· 
ści, że tak po koleżeńsku podzieliły się ze. 
społy punktami. 

Konerów 2:1 dla Ł. K. S. Publiczności 
300Q osó.Q. - - J. So.-wski. 



!tr. 4 

Prowadzenie mleczarń 
i herbaciarń 

musi byt potwierdzone przez 
Magistrat 

Polska Y. M. C. A. organizuje 

obozy wypoczynkowe pod Łodzią 
Łódrikie Starostwo Grodzkie podaje 'do 

wiadomości zainteresowanych, że anuluje 
ważność wydanych w swoim czasie przez Ko
m:i:sarjat Rządu na m. Łódź zezwoleń na pro
wadzenie herbaciarń, mleczarń i t. p., a ro 
w związku z wejściem w życie nowej usta.rwy 
przemysł1owej z dnia 7.6 1927 r., w myśl któ
rej władzą przemysłową 1-szej instancji na 
terenie m. Lodzi jest Magistrat. 

Wobec powyższego właściciele tych przed 
siębiorstw winni zameldować w Magistracie 
o prowadzeniu przez siebie zakładów handlo
wych, względnie przemysłowych, celem uzy
skania zezwo1leń władzy przemysłowej I-ej 
instancji, jaką jest Mag•istrat m. Łodzi. 

Stan bezrobocia w woJ. 
· łódzkiem 

Kwestja racjonalnego wyk()tzystania wol
nego czasu zajmuje stale umydy ludzi pra
cujących. Zagadnienie to w na:d.zwyctaj cie
kawy sposób, i trzeba przyznać, z bardzo do
datnim wynikiem, rozwiązała za.granica., jak 
zwykle z Ameryką ,na czele. Otóż dla mocno 
zajętego bu5$inesmana amerykańskiego ko
nieczny jest dobry i krótki odpoczynek w 
czasie jego intensywnej pracy, którego nie 
znalazłby w ciasnych murach nowoczesnego 
miasta. 

Spopularyzowany jest więc bardzo tak 
zwany 11Endweeck" polegający na tern, że z 
najniezbędni~szemi przyborami gospodar
skiemi, mi~zczącemi się zazwyczaj w pleca
ku, wybiera się amerykanin daleko poza mia 
sio i w miejscu cichem i ustronnem pod pro
wizorycznym namiotem spędza na odpoczyn 
ku niedzielę. Co ciekawsze, że intensywnie 
pracującego amerykanina nie zadawalają 
przeważnie t. zw. miejsca kuracyjne ze swo
jemi hałaśl.iwemi dancingami i licznem towa
rżystwem. I tutaj znalazł rozwiązanie budu
jąc t. zw. „Campy" (obozy}. 

Cóż to są owe "Campy"? 

Przedewszystkiem odznaczają się specjal
ną otwartą budową chat, przystosowaną do 
ciągłego spędzenia czasu na wolnem powie
trzu, budowane są one przeważnie w ustron
nyoh lasach w okolicach zdrowych i suchych. 
Tydzień tylko spędzony w takim obozie we
dług specjalnie obmyślonego programu daje 
już nową energię i tężyznę do wyczerpującej 
pracy w mieście. Idea ta została również 
wprowadzona w Po<lsce przez Polską YMCA, 
która posiada już dwa takie obozy: w Msza
nie Dolnej w Karpatach i nad Lindą w okoli
cach Łodzi w lasach Lućmierskich. 

Obóz nad Lindą już po roku swej działal
ności zdO'był sobie zaufanie wśród społeczeń 
stwa łódzkiego dzięki fachowemu kierownic
twu i wspaniałego położenia nad jeziorem z 
wodą bieżącą, zdrowemu i pożywnemu poży
wieniu oraz specjalnemu programowi, dosto
sowanemu do potrzeb ludzi pracujących. 

Obóz dla mężayzn czynny będzie w mie 
siącu, czerwcu. 

Szczegóły bliższe i zapisy w Sekretarjacie 
, Polski.ej YMCA, Piotrkowsika 89, w 6odz. od 

10 rano do 9 wiecz. 
Na terenie Państwowego Urzędu Pośred

nictwa Pracy w Łodzi: m. Łódź, powiaty 
(łódzki, łaski, łęczycki, sieradzki i brzeziń
ski} w dniu 11. 5-1928 r. było zarejestrowa
ny·ch 23.732 w tern w samej Łodzi 17.048, w 
Pabjanicach 1.493, w Zgierzu 2.005, w Zduń
skiej Woli 546, w Tomaszowie-Maz. 2.262, w 
Konstantynowie 221, w Aleksandrowie 58, w 
Rudzie Pabjanickiej 99. 

1-szy Zjazd Przyrodników woj. Łódzkiego 
odbtdzie się w dn. 26-29 maja r. b. 

Szybki rozwój nauk przyrodniczych, jakie 
go świadkami jesteśmy w latach ostatnich, 
wymaga skoordynowania i~olowanych wysil 
ków temhaTdziej na terenie województwa 

Z zasiłków korzystało w ubiegłym tygod- Łódzkiego, pozbawionego jakichkolwiek pia
niu 12.874 w tern 7.743 bezrobotnych brało cówek naukowo-przyrodniczych. 
zasiłki ustawowe z Funduszu Bezrobocia i Towarzystwo Przyrodnicze im. St, Staszi-
5.131 bezrobotnych zasiłki doraźne ze Skar- ca w Łodzi, dążą<: do zj,ednoczenia wszyst
bu Państwa. kich przyrodników z całego województwa, 

W samej Łodzi pobierało zasHki 10.140 organizuje w maju (26-29) w okresie świąt 
bezrobotnych z czego 6.575 z Funduszu Bez- Zielonych I Zjazd Przyrodników, połączony 
robocia i 3.565 zaJ?omóg ze Skarbu Państwa. z wycieczkami. 

Na Zjeździe będą poruszane sprawy zwią 
Prac01Wników umysł-Owych brało z~iłki zane z nauczani~ przyrody oraz tema-ty o-

1.242 w tem 100 ustawowych i d-0raznvch ·1 z 1 t · b' d · ł d R 1 go ne. pre egen ow torą u z1a : T. . 
t.097. I Minkiewicz, prof. Uniw. WaTsz., prof. dr. Z. 

W. ubiegłym tygodniu straciło pracę na Mokrzecki ze Skierniewic, prof, dr. M. Soko
terenie Łodzi 526 bezTobotnych, otrzymało ł'<>wski z Krakowa, dr. J. Kuhl z KrakCJ1Wa, 
pracę 459, wysłano ~o ~r~cy 1~2. Urząd r~z prof. Kociejowski z Koła, dr. A. Golderiberg, 
porządza 45 wolnemt m1erscam1 dla robotm- prof. St. Konic6wna z Łodzi i inni. ' I 
k6w różnych zawodów. Otwarcie Zjazdu odbędzie się w sobotę, 

8 bezrob-0-tnych w ciągu ubiegłego tygod- dnia 26 b. m. o godz. 5 po poł. w lokalu Gimn 
nia otrzymało zaświadczenia na ulgowe prze- im. Piłsudskiego, Sienkiewicza 46. Kurator
jazdy kolejami państwowemi. jum Okr. Szk. Łódzkiego popierając powyż

szą akcję, zezwoliło na udziel,enie urlopu na-
uczycielom (likom), biorącym udział w Zieź-

dzie zamiejsoowym od dnia 26 do 29 b. m. 
włącznie, z miasta Łodzi na dzień 29 b. m. 

ZgłoŚzenia przyjmuje Kancelarja Towarzy 
siwa Przyrodni<:zego, Nowo-TaTgowa 24, do 
dnia 20 b. m. 

Ważne 

dla rzemieślników 
poszukujących pracy I 

Dla poszukujących pracy rzemieśl· 
ników, należących do cechów 

gospód czeladzi, ogłoszenia 

o poszukiwaniu pracy 

,,Hasło Łódzkie" 
umieszcza bezpłatnie. 

Nr. 133 

Ważne dla ludzi o słabym 
wzroku 

Bawi w mieście naszem p. J.,eon Kokociń
ski, poch-0dzący z Wielkopolski, który przez 
30 lcilka lat przebywał w Nowym Jorku, 
gdzie pracował jako specjaHsta refrakcjo
nista. 

Kształcił się on i specjalizował w zakła
dzie optalmicznym tamże, osiągając na tem 
polu wielkie uznanie. Wiadomo, że optalmo
logja stoi najwyżej w Ameryce. Wobec tego, 
że przystosowanie szkieł do oczu wymaga 
wiele czasu, gdyż ilość kombinacji szkieł wy
nosi przeszło 20 tysięcy, okuliści tamtejsi już 
prz~d 20 laty postanowili wyłączyć ten dział 
ze swej praktyki, ograniczając się jedynie do 
leczenia oczu i wykonywania operacji okuli
stycznych i pozostawiając refrakcjonistom 
funkcję przystosowania szkieł do wzroku. 

Otóż p. Kokociński, powróciwszy z Ame
ryki do Europy, otworzył zakłady optalmo
logkzne w Paryżu i w Nicei, które prowadził 
z wielkiem powodzeniem przez wiele lat i 
gdzie dał się poznać licznym przebywaj~ym 
tam Polakom, którzy skłonili go, a:by powró
cił do kraju i optalmologję w Polsce skiero
wał na tory nowoczesne. Przyjechaw~zy do 
Warszawy otworzył tamże salon optyczny 
przy ulicy Szpitalnej 10, gdzie roz;począł 
praktykę jako refra:kcjonista, stosując głów
nie szkła „aroscopic", dające większe pole 
widzenia i nie męczące oczu oraz szikła „Bi· 
focal", które pozwalają czytać, a równocześ
nie widzieć z daleka. Są one okrągłe i w ła
dnej oprawie do nabycia po cenach przystę
pnych. 

· P. Kokociński przybył obecnie do Łodzi 
na krótki czas i przyjmuje klien:tów w hotelu 
11Manteuffel", ul. Za-;;hodnia 45, od godziny 
10-ej do 1-ej i od godziny 3-ej do 6-ej. 

Porady bezpłatne. -158-

J(umor _ 
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MA WYJSCIE. 
- Pożycz mi dziesięć zlotych. 
- „Nie pożyczaj, dobry zwyczcif'. Cz31 

przez marnych dziesięć złotych ma się skoń· 
czyć nasza przyiaźń? 

- No, to wiesz co, pożycz mi dwadzie· 
ścia zlotych. 

NOWOOTWORZONY Zf\KŁF\D Gf\L W f\NlZf\CY J NY I 
~ Kino RESURSA .-L..::_ Kilińskiego Nr. 123.. I 

Od wtorku, dnia 7-go do poniedziałku 
dnia 14-go maja 1928 r. włącznie 

ll·ga i ostatnia serja 

„G ALWANIKEL" 
PUSTA 7 

Mieiski Ktnemntouraf Dświntowv ..... 
przyjmuje wszelkie roboty, jako to: 

Niklowanie, srebrzenie i złocenie 

WODRY RYNEK (róg Roklclńsklej) 

Dolazd tramwajami Mt 16 i 10. Tel. 18•2ł 

Od wtorku, dn. 8-go do poniedziałku, 
dn. 14-go maja 1928 r. włącznie 

Drykowanie wszelkich metali Ola dorosłych pocz~tek seansów 

CASAŚNOVA" I 
'' 

Wykonywanie ramek do LUSTER I TAC. 0 
godz. 

1 ~· 20 122
· program Ne 

16 

Ceny umiarkowane. Wykonanie solidne i punktualne. S\Ull\ T 
Niklowanie rur wlelkoS~ do 4 metrów. W PłiOPllEftll\CH 

W głównej roli niezrównany król miłości 
ulubieniec tłumów I • IWAN MOZZUCHIN 

:~1c~~t0 DIANA KARENNE 
i RUDOLF KLEIN•ROGGE. 

NF\D PROGRF\M: 

KOMEDJA w 2·ch aktach 
-·············-···-············· ·····-············-···----------

Początek seansów w dni powszednie o g. 5,30, 7,15 I 9; 
203 w dni świąteczne o godz. 3, 5, 7 I 9. 

Nf\STĘPNY PROGF\M: Bestja morska. 

CENY PRENUMERRTY: 

li UlolnB posady I Następny program: „CAR I POETA". 

Sklep I mieszkaniem Kłi°;ger I •• ~~!!~;~!~r' Ola mloddeiy poc:-: ••••• w o g.1411& 

wśród mieściu, sprzedam ż powodu Choroby wenery- dkllUCjsqooood zł. 3.toc.ło Pod osłoną n o cy 
. d W d . . I Z k6 I ł o I . ' na s a ą ..vy1az u. · 1a om~sc u· amen- czne, s rna w o- pensjt;. Oferty z po- Dramat w 7 częściach z życia kowboyów. 

hofa Nr. 4 w skłeo1e. 
1 

~6w 1 daniem wysokości 
eczenie ampą kaucji i żądanej pen- Nast~ny pro11ram: 

w czystym domu 3 duże lub 4 mniejsze 
słoneczne pokoje z kuchnią oraz wszel· 
klemi wygodami z oświetleniem elektryczn. 
i gazowem - I. lub li. pi~tro, w centrum 
miasta. (F\l. Kościuszki, Piotrkowska, 
Sienkiewicza) od Narutowicza do .Nawrot 
wlątznle. Szybkie oferty pod L. L. „Go
tówka" do f\dmlnistracjl Hasła Łódzkiego. 

CENY OGŁOSZEŃ MIEJSCOWYCH} 

kwarcową sji sub .• Uczciwość" „KRYSIA LEŚNICZANKA" 
Andrzeja M 2. w f\dm .• Hula" 379 

Tel. 32-28. Ceny miejsc dla mlodz.: 1-25, 11·20, lll·lO gr. 
Ceny miejsc dla dorosł.: 1-70, 11·60, 111·30 gr. 

Godziny przyjęć: od 
1.30 - 2.30 dla Pań 
od 6- 8 dla panów, 
W niedziele i świt;ta 

od 10-12. 

• 
Potrzebni w poczekalnia_ch kina codz. do godz. 22 

h d d 
201 audycie radiofoniczne. 

c topcy o sprze a-. 
ży gazet, tygodniów
ka 20 zł. Zgłaszać 
sit; do administracji 
od 8-12. w poi. 

I 

Przed tekstem 40 groszy za wiersz milimetr. 1 lam. (strona 4 lamy) 
W tekście 40 • • „ I • „ 4 • 

Ogłoszenia firm :iamiejscowych, chociażby posiadających fił/e 
w Lodzi, a centrale gdz1eindzlej, o 500/o drożej od cen miejscowyclł 

Firmy zagraniczne o ll)OO/o drożej. W lodzi z niedzielnym dodetklem Ilustrowanym miesięcznie zł. 2.60 

Zemiejscowa • • . 3 • .;... 

Zagranica • • 5.70 

Nadesłane ' 30 „ 1 • • 4 „ 
. Za te11.stem 30 • • • r • • 4 • 

lfai;da no Na podwyżKa obowiązuj<! wszystkie już przy11;te oglo
szenld do z1rn::1n1 cen oez u1:>rL.edniego za "11ado nien1a . 

Za ter.nin'.)W/ dru« ogłoszeń, Komunikatów 1 ofiar ad nlnistracja 
nie oJpowiaJa. 

• • • 
Odnoszenie do domu • • • 0.40 

Prenumera t~ można przerwać tylko 1-go i 15-go każdego miesiąca. 

Konto czekowe w P. K. O. Nr. 65.210 

Redaktor naczelny: Stanisław Paciorkowski. 

Nekrologi 30 • „ • 1 • • 4 • 
Komunll<dty 30 • „ • 1 • • 4 • . 
Zwyczajne 8 • 1 • • lO łamów 
Drobne 5 gr., poszukiwa;iie pracy 3 gr. za Vtyraz. Najmnlejste 
09łosz. 50 gr. Ogłoszenia nadesłane po godz. 7 wiecz. o 3Jo/o drożej. 

Ogłoszenia w czerwonym kolorze 30 proc. drożej. 

Wydawca: Towarzystwo .Rze .nieślnicz:e .i{esursa" w Lodzi. 
Drukarnia Pa~twowa· w Lodzi, Piotrkowska Ni:.. 85. 

f\rtyi<ury, naqesłane bez oznaczenia honorarjum, uwa·tane s~ 
za bezpłatne, 

Rękopisów zarówno użytych jak i odrzuconych redakcja nie 
zwraca. 

Redaktor odpowiedzialny: Michał Walter. 


